CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie mięsięcznie BO kop. — 1 K 66 b 
Za dostawę do domu dwpłaca się 10 kop. — 38 h 
Z przesyłką w kraju misa. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — © halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła 1. 4. 


GAZETA 


JEC.: 


CENY QALOSZER: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego miejs00 
10 kop. — 3B h. Nadesłane za wiersz petltowy 
lub jego mlejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz pełitowy 76 kop. — 2 K 
50 h. Nekrołogja za wiersz petitowy 80 kop. — 
po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 


1 K. Drobne nalej 20 fe 
tłistemi Czelonkami li 


op. — 66 h. Wyrazy 
czą się podwójnie. | 


wychodzi codziennie o godzinie t-ej po poludniu. 


Wr, 2319, 


Lwów, niedziela dnia I7. (30.) maja I9I5. 


Świca — Łomnica. 


Ha froncie rosyjsko - austrjacko- 
niemieckim. 

E SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA, 

Oficjalnie 16/29 V. 

W okręgu szawelskim nieprzyjaciel, 
itóry odstąpił od pozycji koło Bubie, w dniu 
427 V. prowadził walki na froncie Kurto- 
xiany—Pałubis. Dnia 15/28 V. wojska nasze 
panowały pozycje nieprzyjacielskie na tym 
roncie, przyczem Niemcy wyparci z płonące- 
ro miasteczka Kurtowian cofają się w wiel- 
m nieładzie, Ścigani przez nasze wojska. 

Nad dolną Dubissą ataki nieprzyjaciela, 
ctóre się zaczęły w dniu 14/27 V., w dnu 
iastępnym przerwały się. 

W dniu 14/27 V. nieprzyjaciel rozwinął 
w okręgu Ossowca silny ogień artyleryjski, 
śtóry twierdzy nie wyrządził szkody. 

W uporczywej walce nad Sanem mię- 
izy Sieniawa a Przemyślem w ciągu dnia 
5/28 V. nie zaszły istotne zmiany. 

Wojska nasze prowadziły kon!rataki nad 
zeką Libaczówką a także na froncie wsi Tu- 
*ala — Kain ków— Nakło—Barycz, przycz:m 
wiele wsi przechodziło z rą< do rąk. 

Ata i nieprzyjacielskie były przygotowy- 
wane ostrzeliwaniem naszych pozycji pociska- 
mi z gazów trujących. Liczni jeńcy i zbiego- 
wic z armji generała Mackensena jednomyśl- 
ïe stwierdzają, że straty nieprzyjaciela są 
?gromne. 

Między Przemyślem a Wielkiem Bło- 
em naddniestrzańskiem zostały przez 1 as od- 
oarte w dniu 14/27 V. trzy ataki nieprzyjaciel- 
skie na wschód od Hussakowa, przyczemi 
Niemcy w ciągu tego dnia dochodzili do na- 
szych zagrodzeń kolczastych, ale poniósłszy 
wielkie straty, nie wytrzymali i odeszli na p.- 
zycje uprzednie. 

Na froncie za Dniestrem bitwa w dniu 
14i 15/27 i 28 V. toczyła się z wielką e :er- 
nją. W.ellie masy n eprzyjaciela uporczywie, 
nie licząc się z: stratami, szły do szturmu na 
nasze pozycje od W.elkiego Błota naddnie- 
strzańskiego do Doliny. Wszystkie ataki zo- 
stały przez nas odparte. 

W usiłowaniu odebrania inicjaty.s:y z rąk 
przeciwnika wojska nasze i rzeszły do stanow- 
czej ofenzywy na lewym br/egu rzeki Świcy, 
ra całym froncie do rzeki Łomnicy. 

Pod Perehińskiem ofenzywa rozwija sę 
bardzo pomyślnie i w ciągu nocy na 15/28 V. 
wzięliśmy tu ponad 3.200 jeńców. 72 ofice- 


rów, sztandar jednegu z pułków honwedów i 
kilka karabinów maszynowych. 


(Tuchla pow. jarosław. Kalników pow. 
Mościska. Nakło i Barycz p. Przemyśl. Red). 


PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 
WEDŁUG „NASZEGO WIESTNIKA* 16/29 V. 


Nad Windawą pojawił się nieprzyjacielski 
hydro-aeroplan, a wpadłszy pod nasz ogień zo- 
stał wkrótce zmuszony do zawrócenia na po- 
ludnie. W pobliżu miasta zauważono 2 niemie- 
ckie torpedowce, które następnie uszły na po- 
łudniowy-zachód od Ławrynina, na północ od 
zatoki Pawłoskiej. Nasi wywiadowcy złapali nie- 
miecki automobil z rotmistrzem i 5 żołnierzami, 
którzy wieźli ważne dokumenty. 

W rejonie na zachód od Szawel i nad Dubis- 
są walki trwają. Niemcy zacięcie bronią dyslo- 
kacji Naszym mężnym oddziałom przychodzi 
wypierać nieprzyjaciela z zajętych przez niego 
wsi i punktów oparcia. Przeciwnik wyparty po- 
nosi ogromne straty ustępując pod energicznym 
naciskiem naszych wojsk. W czasie zajęcia paru 
wsi w rcjonie Bubie wzięliśmy u Niemców 10 
oficerów i około 1200 żołnierzy, 2 armaty, 4 
karabiny maszynowe i jedną polowę kuchnię. 

Na prawym brzegu Dubissy nasze oddziały 
znacznie posunęły się naprzód w kierunku na 
zachód, wyparłszy Niemców z szeregu wsi i 
wziąwszy wiclu jeńców. 

W rejonie lewego brzegu Nicmna wielkich 
starć bojowych nie było. 

Na froncie Osowca Niemcy ponownie pró- 
bowali bombardować forty i płace d'armes for- 
tecy z 6- i 8-calowych armat, nie wyrządzając 
nam żadnej szkody. 

Artylerja forteczna z powodzeneim prze- 
ciwdziałała ogniowi przeciwnika, zmusiwszy do 
milczenia 2 niemieckie baterje i rozprószywszy 
nieprzyjacielskie obozy koło Wulki Brzozowej. 

Między Biebrzą a Wisłą bez zmian. W po- 
bliżu Jazgarki rota Niemców próbowała zbliżyć 
się do naszych okopów. Nasi żołnierze przepu- 
ściwszy Niemców do samych przeszkód, nie- 
spodzianym ogniem krzyżowym zasypali prze- 
ciwnika na bliski dystans, zmusiwszy rotę do 
ucieczki i do porzucenia swoich zabitych i ran- 
nych. Partja wywiadowców, odkrywszy prze- 
wody fugasa przed jedną z niemieckich: sekcji, 
przecięła je, a sam fugas dostawiła do swego 
pułku. Nasza artyleria postrzeliła niemiecki 
aeroplan, który upadł za okopami przeciwnika. 
Nasi lotnicy z powodzeniem bombardowali ba- 
terje przeciwnika w pobliżu Gruduska i Ciecha- 
nowa. Niemieccy lotnicy rzucili parę bomb 
na nasze wojska, Które nie wyrządziły nam 
zadnych Strat j szkód. 

Na lewym brzegu Wisły wywiadowcy puł- 
ku strzelców przeprawili się przez Bzurę koło 
Sochaczewa, przecięli przegrody z drutu przed 
okopami przeciwnika, wpadli w te okopy. zabil: 
60 Niemców i wzięli do niewoli 7. W pobliżu 
Hutki nasza artyleria zniszczyła u Niemców 
punkt oparcia i zdcimontowała karabin maszy- 


| nowy. 


Na południe od Pilicy, Austriacy wykonali: 
szereg energicznych ataków w rejonie Modlibo- 
rzyce ji koło Boguszewa, wyparłszy nasze od- 
działy nieco na wschód. Nadeszłe rezerwy e- 
nergicznym kontratakiem odrzuciły przeciwni- 
ka, przywróciwszy naszą uprzednią dyslokację 
i zadawszy przeciwnikowi wielkie straty. 

Na prawym brzegu górnej Wisły, w pobliżu 
Tarnobrzega, nasze oddziały: odparły szereg po- 
nownych ataków uporczywie wykonywanych 
przez przeciwnika. Niemieckie aeroplany, które 
pojawiły się nad naszemi wojskami, zostały! ode- 
gnane szybko ogniem karabinowym i artyteryj- 
skim. 


Wojna francusko-angiel.-niemiecka. 


Paryż. PAT. 16/29 V. Komunikat ofic. wie- 
czorny: Wojska angielskie posunęły się w kie- 
runku ku Labassće. Kontrataki nieprzyjaciel. 
skie w pobliżu Angre trwały ze wzrastającą 
zaciętością, ale wszystkie nie udały siłę. Nie- 
przyjaciel wykonał w ciągu dnia pięć kontrata- 
ków, prócz tego dwa kontrataki w nocy. Nasza 
artylerja i piechota za każdym razem odpierała 
atakujących ij utrzymywaliśmy nasze pozycie, 
mimo nadzwyczaj zacięte, długotrwałe bombar- 
dowanie przez nieprzyjaciela. 

Na półaóc od Ecurie, w szczególności w trud- 
nym do przejścia rejonie Labiryntu posunęliśmy 
się naprzód w przybliżeniu na 100 metrów. Przez 
cały dzień na całym froncie od Angre' do Ar- 
ras toczyła się zacięta walka artyłerji. Na skra- 
ju lasu Lepretre ostatnim atakiem osiągnęliśmy 
w dwu punktach linię Feange-Porois i wzię- 
liśmy 150 jeńców, w tej liczbie paru oficerów, 
tudzież jeden karabin maszynowy. W Alzacji 
na płaskowzgórzu Schnepfenritt posunęliśmy: się 
na paręset metrów. 

Hawr PAT. 16/29 V. Komunikat ofic. kwa- 
tery glównej. Od 14./27. V. ataki piechoty nie- 
przyjacielskiej były skierowane wczoraj wie- 
czorem na bronioną przez jedną z naszych dy- 
wizji fortyfikację przedmiejską. Atak został od- 
party. Artylerja nieprzyjacielska w ciągu u- 
biegłej nocy ostrzeliwała głównie teryłtorja za 
lzerą w szczególności Steewens Kerke, Kese 
Kerke i ich okolice. 


Sztokholm PAT. 16/29 V. Zabroniono eksportu 
welny  nieczesanej, barwionej, bielonej i che- 
micznie oczyszczanej 

Niemieckie urzędy pocztowe otrzymały TOZ- 
kazy ścisłego baczenia na posyłki zagraniczne, 
aby przeszkodzić posyłaniu pocztą towarów ob. 
iętych zakazem eksportu, w szczególności in- 


| strumentów chirurgicznych i kauczuku. 


Paryż PAT. 16/29 V. Z Nantes donoszą, że 
tiransatlantycki parowiec „Champagne“ rozbił 
ę koło St. Nazaire. 900 p:sażerów przeziadło 
się na inny okręt. Parowiec doznał silnych u- 
-zkodzeń 


Str. 8. 
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Ostatnie wiadomości. 


Depesze Piotrogrodzkiej Agencji telegr. 


Paryż. (PAT) 16/29 maja. Wieczorne do- 
"niesienie urzędowe. 

„Na odcinku na północ od Arras osiągnę- 
liśmy nowe powodzenie. Po bardzo pomyślnem 
odparciu kontrataków Niemców na nasze oko- 
py w Ablen- St. Nazaire, o czem donoszóno, 
przeszliśmy rankiem do działania zaczepnego 
i opanowaliśmy najpierw większą część a po- 
tem wszystkie domy w Ablen, które jeszcze 
były w ręku nieprzyjacielskiem. 

Walka była nadzwyczaj zacięta, jaż to 
zniszczyliśmy, już to zmusiliśmy do ucieczki 
trzy roty nieprzyjacielskie. 

, „W Neuville—St, Vaast toczą się jeszcze 
nadai waiki uliczne, przyczem opanowaliśmy 
nową grupę domów na zachodnim krańcu. 

Na reszcie przestrzeni arraskiego odcinku 
nie zaszło nic zasadniczego, nie mówiąc o za- 
ciętym ogniu armatnim, wszczętym przez nie- 
„przyjaciela; na ogień ten odpowiadała nasza 
"artylerja. 

Koło Thiescourt, na południowy wschód od 
Lassigny, strąciliśmy niemiecki aeroplan, któ. 
'ry spłonął przed naszymi okopami. < 

Wedlug oficjalnych wiadomości z frontu, 
począwszy od jesieni toczyła się cały czas 
bez przerwy wałka w lesie Lepretre. 

We wrześniu znajdowaliśmy się na brze- 
gu tego lasu. W ciągu całej zimy jużto posu- 
waliśmy się podchodami przez las. jużto zdo- 
bywaliśmy przestrzeń zupomocą otwartych a- 
taków. 

Ofenzywa nasza nie przerywała się, Jc- 
(żeli się zdarzało utracać część zajętego ob- 
szaru, to nowy atak oddawał w nasze ręce 
obszar daleko większy niż ten, który opano- 
waliśmy poprzednio. Po 7 miesiącach nieu- 
stannej walki nakoniec osiągnęliśmy cel. 

Pułki, którym przypadła w udziale część 
spełnienia tego dzieła, dały dowód sily swej, 
odpcrności moralnej i fizycznej, odwagi, ku 
czci narodu francuskiego. 

? Hawr. (PAT). 16 (29) maia, Komunikat 
głównej kwatery belgijskiej z dnia 15 (28) ma-j 


kich gazetach zamieszczono telegram z Króle- 
wca, z wiadomością, że rosyjski lotnik rzucił 
bombę na dworzec kolejowy w Jańsborku (Jo- 
hannisburgu). 

Sztokhoim. (PAT) 16 (29) V. Urzędownie 
donoszą z Berlina, że wstrzymano przesyłanie 
listów do Tryjestu i na pobrzeże austrjackie 
oraz do miejscowości na włosko-austrjąckiej 
granicy. 

Zurych. (PAT.) 16 (29) maja. Zgodnie z 
rozporządzeniem dyrekcji koleji w  Insbruku 
wstrzymano ruch pociągów osobowych w Au- 
strji do Szwajcarji i z powrotem przez „Sankt- 
Margareten“. 


Wojna nustejacko-włoska. 


Nisz.PAT. 16/29 V. Król wioski zwrócił się 
do króla Piotra z następującym telegramem: 
„W momencie wystąpienia przeciw wspólnemu 
wrogowi, posyłam Waszej Królewskiej Mości 
przyjacielskie pozdrowienie z życzeniami no- 
wych zwycięstw i mężnemu narodowi serbskie- 
mu.“ Król Piotr odpowiedział następująco: „Jak 
i wszyscy Serbowie witam wystąpienie 'Włoch 
przeciw naszemu wspólnemu staremu wrogowi. 
Armja Waszej Królewskiej Mości okryje się sła- 
wą, walcząc razem ze swoimi sprzymierzeńca- 
mi o sprawiedliwość i prawo w Europie.“ 

Agencja Stefani ogłosiła tekst okólnika, 
rozesłanego telegraficznie przez rząd włoski 
do przedstawicieli Włoch za granicą o przy- 
czynach wojny Austrji z Włochami. 

Pierwsza część depeszy zawiera zestawie- 
nie polityki austro-węgierskiej, k'óra z chwiią 
wręczenia Serbji ullimatum, naruszyła ducha 
i literę traktatu sojuszniczego. 

W drugiej części podniesiono myśl, że so- 
jusz dawno już przesłałby istnieć, gdyby naród 
włeski w ciągu bardzo długiego czasu nie wy- 
kazywał tak szczerego i zdecydowanego pra- 
gnienia po ojn. W obecnej chwili powstają 
tak długo dobrowolnie tłumione powody do 
skarg na postępowanie Austrji wobec ludności 
włoskiej. 

Układ so uszniezy nie zawierał formalnych 


ja: A tylerja nasza wszczęła niewielką dz ałal-|j waruńków co do utrzymania jęzeka, włoskie- 


ność. Baterje nasze rozproszyły robotników 
nieprzyjacielskich na południe od Diksmiinde 
i z powodzeriem ostrzeliwały feimę, z której 
nieprzyjacieł uciekł w popłochu. 

Giewgieli. (PAT). 16 (29) maja. Z wy- 
spy Tenedos donoszą, że walki ostatnich dni 
,na półwyspie gallipolijskim odznaczają się 
szczególniejs'ą zażartością. 12 (25) maja Tur- 
cy stracili 2000 w zabitych, a 5000 w ran- 
„nych.y Sojusznicy w kilku pu. kiach posuwają 
się naprzód. 

Ateny. (PAT) 16 (29' maja. Po zatopieniu 
,torpedą panceinika „Triumph“. — Wedle wia- 
domości pasażerów z Mudhr s zda'zyło się to 
przed Sedil-Bihrem. Zaiogę w liczbie 850 lu- 
dzi uratowano. 

Soju-znicza flota schwyta a austrjack: 
podwodną łódkę, drugą zatopila, a trzecią ści- 
gała. Tej wiadomości dotąd oficjalnie nie po- 
'twierdzono, 

Sojaszniczy okręt z ładunkiem 168 min 
wpłynął do Mudhros. Turecia armja na pół. 
wyspie Gallipolijskim dochodzi do liczby prze- 
„szło 200.000 ludzi, s jusznicza d> 150.000, 
«Wedle wiadomości z pewnego źródła olicer m: 
itureckiej armji na linji Aurjanopoi-Cza aldża 
ła także w Konstaniynopolu i Dardanelnch su 
Niemcy. Turec.ich oficerów wysłano do Matej 
Azji. 

Londyn. (PAT) 16 (29) maja. Admiralicja 
donosi, że pr4y za onięciu okrętu „Triutonh* 
w Dardanelach 12 (25) maja zginęło 3 ofice- 
wów i 11 żołnierzy. Bez wieści przepadło 42, 

Mitawa. (PAT.) 16 (29) maja. Przybył z 
Rygi w asystencji arcybi:ku»a loana cudowny 
„obraz Jakobsztadzkiej Matki Boskiej, witany 
przez wiadze i ludność. 

3 Sztokholm. (PAT.). 16/29 V. Z Wiednia 
„donoszą, że od 15. (28.) maa wszelkiego ro- 
jdzaju podróże w Ty.olu na południe od prze- 
,łęczy brenner:kiej dozwclone są ty ko na mo- 
'cy osobnego upóważnieniu włada wojskowych. 
Sztokholm. (PAT) 16 (29) V. W miemiec- 


go, włoskich tradycji i cywili acji na obsza- 
rach, załudnionych przez Wiochów, będących 
poddanymi a'tstrjackimi, lecz gdyby Austro- 
Węgry chciały szczerze zapewnić przez sojusz 
szczery pokój i prawdziwa harmonję, to byty 
niewątpliwie moralnie obowiązane jako sprzy- 
mie zeńcy liczyć się z naszymi inte esami ży- 
wotuymi i szanować e. 

Szczegó!nie sumiennie powinay były Au- 
stro- Węgry utrzymywać równowagę e ni.zną 
nad morzem Adrjatyckiem. Tymczasem polity- 
ka austrjacka w ciągu wielu lat dążyła nie- 
ustan ie do zniszczen a narodowości i cywi- 
lizacji włoskiej na wybrzeżu adrjatyckiem. Na 
dowód tego wystarczy przytoczyć fakty, do- 
skonsle znane całemu światu. 

Stopniowa zamiana urzędu ków Włochów 
na urzędników innych narodowości, wywoływa- 
nie sztucznej emigracji setek rodzin] organiza- 
cja w Tryjeścć e kooperałów obcych robotników, 
dvkrely k:. Hohenlohe, skierowane tu wyklu- 
czeniu z tryjesteńskiego samorządu i z przed- 
się iovs'w miejskich urzędników Włochów, o- 
krawanie kompetencji municypalnych wszelkie- 
go r dzzuju, przesz ody slawiane otwieraniu 
nowych szkół narodowych, wynaradawianie są- 
downictwa, sprawa uniwersytecka, która była 
przedmiotem rokowań dyplomatycznych, wyna- 
radawian e żeglug', posiępowan:e policji i pro- 
cesy polityczne, mające na celu branie w opie- 
kę innych narodowości przeciwko Włochom, 
planowe, niesprawiedliwe a wciąż wzra tając 
liczebnie wypadki banicji włoskich poddanych 
i wogóle zwykła poli yka Austrjj w stosunku 
do jej poddxnych włoskiej narodowości — 
wszystko to wywołane było ne względami wy- 
'qcznie wewiętr.nej polityki i mało miało 
wspólnego z ogólną walką narodowości toczo- 
14 w monarchii. 


zbliżonych do rządu austrjackiego i mających 
znaczny wpływ na jego decyzję. 

Wśród licznych dowodów, które mogą 
być przytoczone, wystarczy przypomnieć, że 
w r. 1911, w chwili, gdy Włochy toczyły 
wojnę z Turcją, austrjacki sztab generalny 
przygotowywał energicznie napad na Włochy, 
przy.zem partja wojenna prowadziła bardzo 
żywą kampanję polityczną, w celu wciągnię- 
cia na tę drogę i inne odpowiedzialne czynni- 
ki monarchji. W tym samym czasie zbrojenia 
na włoskiej granicy nabrały charakieru jaskra- 
wo prowokacyjnego. Prawda, kryzys rozwią- 
zano na drodze pokojowej, być może, że nie 
bez wpływu czynników zagranicznych, lecz od 
tej chwili byliśmy ciągle pod wrażeniem mo- 
żliwej a nieoczekiwanej groźby ze strony 
armji austro-węgierskiej, gdy w Wiedniu przy- 
padkowo brała górę partja nastrojona wrogo 
przeciw Włochom. 


Wszystko to było wiadome Włochom, lecz 
szczeie pragnienie pokoju brało górę w na- 
rodzie włoskim. Wobec nowych warunków 
Włochy pragnęły znaleźć sposób i możność 
nadania swemu układowi z Austrją trwalszej 
podstawy i większej pewności. Lecz wysilki 
te, mimo iż trwały przez kilka miesięcy w zu- 
pełnem porozumieniu z Niemcami, które tem- 
samem uznały uprawnienie układów, okazały 
się bezskuteczne. Wskutek tego Włochy wo- 
bec rozwoju wypadków zmuszone były poszu- 
kać innego wyjścia, a ponieważ sojuszniczy u- 
kład z Austro-Węgrami faktycznie się skoń- 
czył i istniał i służy? odtąd jedynie do pokry- 
wania obecności ciągłych podejrzeń i eodzien- 
nych sprzeczności, ambasador włoski przy 
dworze wiedeńskim otrzymał polecenie oświad- 
czenia dnia 14 maja br. rządowi austrjackie- 
mu, że rząć włoski uważa się za zwolnionego 
z wszelkich zobowiązań, wynikająsych z umo- 
wy o trójprzymierzu w stosunku do Austuji. 

Wskutek tego oświadczenia z naszej stro- 
ny i już polem, jakeśmy stanęli w obronie na- 
szych praw, rząd austrjacki przedłożył nowe 
propozycje ustępstw, które jednak były niedo- 
stateczne i nie odpowiadały minimum naszych 
poprzednich żądań i w żadnym raze przez 
Wł chy przyjęte być nie mogły“. 


PRZYSZŁE OPERACJE WŁOSKIE. 


„Russkij Inwalid* w przeglądzie wojennym 
rozpatrując przysz'e operacje na włoskim tea- 
trze wojny, zauważa, że okręg Wenecji oto- 
czony jest przez obszar austrjacki z dwóch 
stron, z północy i ze wschodu; południowa 
część Ty:olu, okręg trydencki, szerokim i głę- 
bosim klinem wrzyna się w ziemie włoskie, 
a wierzchołek klina opiera się o północną 
stronę jeziora Garda, które, ciągnąc się dalej 
na południe, jeszcze bardziej sprzyja oddziele- 
niu obszaiu Wenecji od Lombardji, pozosta- 
wiając między południową częścią jeziora 
a rzeką Pad wązką przestrzeń, o szerokości 
45 wiorst. To jest jedna z niedogodnych dla 
Włoch okoliczności. 

Drugim niedogodnym momentem jest to, 
że Austrjacy w Tyrolu panują nad górnymi 
biegami wszystkich rzek i dolinami ich mogą 
zejść na nizinę Wenecji, a na zachód jeziora 
Garda na n zinę L mbardzką. Co prawda Włosi 
na wspomnianych dwóch nizinach, posiadają” 
cych wspaniałe środki komunikacyjne, mają 
wspaniałe miejsce, do ześrodkowania i prze:u- 
nięcia znacz'ych sił. Skoncentrowanie armii 
kolo centralnej twierdzy Mantui, może pozwo- 
lić na zwrócenie armii szybko na dowolny od- 
tinek widowni wojny, po obu stronach jeziora 
Garda. Z drugięj strony, silne obwarowanie 
pogranicznego pasu zabezpiecza konieczny dla 
koncentracji czas. Jednakże stosownie do sa- 
mej idei wojny —: przyłączenia terytorjów au- 
st jaekich zam'eszkałych przez Włochów —- 
vojsko włoskie rozpocznie działania zaczepne 
przedewszystkich w dwóch kierunkach: W gó- 
rę rzeki Adygi na Trydent — celem zajęcia 
okręgu trydenckiego, a także na wschodniej 
granicy ku dolnemu brzegowi rzeki Pisanto — 
w celu dalszego pochodu na Trydent i rozło- 


Przeciwnie, po.ityka ta przeważnie pod-| żenia się na przybrzeżnym pasie, zamieszkanym 
żegana była przez skryte u:zucie -ieprzyja-|przez Włochów. Ostatnia operacja z powodze- 


źni i nienawiści do Włoch, 
panowało w pewnych kołach, 
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które to tczuciejniem może być wspomagana przez flotę wło- 
najbardziej ' ską, , 
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W ofenzywie na Tyrol i Trydent, wielki 
pożytek przyniosą Włochom ich liczne lekkie 
wojska górskie: bersalierzy i pułki alpejskie. 
Co prawda przyjdzie się im spotkać z również 
przywykłymi do operacji górskich strzelcami 
tyrolskimi, aie tych jak należy przypuszczać 
pozostało już nie wiele, ponieważ w początku 
kampanji pułki tyrolskie uczestniczyły w krwa- 
wych walkach w Galicji. Wogóle Austrja nie 
będzie w stanie wystawić znacznej siły prze- 
ceiwko Włochom. Jedyna nadzieja w wojskach 
niemieckich, przewiezienie ich z Bawarji nie 
przedstawia wielkich trudności. Z Monachium 
do Trydentu, jest wszystkiego 300 wiorst, Ale 
sił Niemiec nie można uważać za niewyczer- 
pane. Są one potrzebne i samym Niemcom na 
innych frontach. Więc niewiadomo w jakim 
stopniu Niemcy zechcą okazać pomoc swej s0- 
jusznicy, przeciwko Włochom. Nareszcie cięż- 
kim Bawarczykom albo Prusakom nie będzie 
latwo walczyć na alpejskim teatrze wojny z 
lekkimi i przywykłymi do działań w górach 
Włochami. 


PIERWSZE STARCIE NA WYSOKOŚCI 
2167 m. 

Wiedeńskie Biuro Koresp. donosi, że na 
granicach Tyrolu i Karyntji włoskie oddziały 
alpejskich strzelców przeszły w różnych miej- 
scach austrjacką granicę. Na austrjacko-szwaj- 
carskiej granicy stoi w pogotowiu kilka ba- 
warskich korpusów, Pierwsze starcia z włoski. 
mi strzelcami alpejskimi stoczono na wysoko- 
ści 9167 m. Równocześnie austrjacka astylerja 
rzucila pociski na wło:kie posterunki, niszcząc 
przytem własne mosty. (Kij. M.) 

Jak donoszą do „Russk, Wied.“ berlińscy 
sprawozdawcy wojenni uważają przesuwania 
woj-k wł skich za próbę zamaskowania istot- 
nego planu kampanii włoskiej. Zdaniem ich 
silne fortyfikacje wykluczają możliwość wtar- 
gnięcia do Tyrolu. 

Niemieckie wojska dążą spiesznie przez 
Monachjum, Insbruk * Meran na włoską gra- 
nice 


kJ 

Książę Aosty, który był początkowo desy- 
gnowany na wodza armji włoskiej, orsz bra- 
bia Turynu wyjechali na teatr działań wo- 
jennych, gdzie-zajmą odpowiedzialne stanowi- 
ska w kierownictwie wojennych działań. Ge- 
sarz Wilhelm wyraził życzenie podzielenia się 
z gen. Hindenburgiem kierownictwem wojsk 
przeciw Włochom wobec objęcia komend 
przez króla włoskiego. Komendantem armji 
niemieckiej jest 73-letni gen. Bock von Pollack, 
weterań z r. 1866 i 1870. (Od. Now.) 

Obecnie wyjaśniło się stanowezo, że Oj- 
ciec św. Benedykt XV definitywnie postano- 
wił pozostać przez cały czas wojny w Wiecz- 
nem mieście. Pogłoski o przeniesieniu się pa- 
pieża do Hiszpanji są pozbawione wszelkiej 
podstawy. — (G. R). 


EPIDEMJA W SERBJI. 


Gewgeli. PAT. 15/28 V. Epidemja tyfusu 
plamistego, która objęła Serbję, zmniejsza się 
w dalszym ciągu, tracąc ostry charakter. W o- 
bacnej chwili całe królestwo serbskie podzie- 
lono na okręgi sanitarne, znajdujące się pod 
zarządem oddziałów „Czerwonego Krzyża“ A- 
meryki, Anglji, Rosji, Francji i Serbji, tudzież 
niektórych państw neutralnych. Energiczna 
walka doprowadziła procent śmiertelności do 
nieznacznych rozmiarów. Od cudzoziemców 
słyszy się pochlebne opinje o pełnej poświę- 
cenia pracy oddziałów rosyjskich. 


Wojna z Turcją. 


Ateny (PAT) 15/28 maja. 22.000 Angli- 
ków i 18.000 Francuzów zajmuje w obecnym 
czasie linję od Kritji do Atsibaby, na rozcią- 
głości 10 km w głąb półwyspu i także kilka 
tureckieh okopów. Wojska sprzymierzone, otrzy- 
mawszy posiłki, zawładnęły po zaciętych bojach 
niektóremi ufortyfikowanemi pozycjami nieprzy- 
jaciela między wzgórzami Kritji, Kaba-Tepe i 
Bulairu. Sojusznieza flola w zatoce Saroskiej 
k w cieśninie wspiera operacje dessantu. Straty 
Turków ogromne. 


PODWODNE ŁÓDKI. 
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mi z jedwabiu lub fularu. Fason jest różneraki:! 


„Rjecz* wyjaśnia na podstawie depeszy z szerokokresy, toczkowy lub marynarski. U 


Paryża, skąd się wzięły niemieckie łódki pod- 
wodne na morzu Marmara. Nie przybyły one 
bynajmniej z Niemiec drogą morską, ale zbu- 
dowano je na miejscu, a tylko motory prze- 
wieziono przez Rumunję pod pozorem, że są 
to maszyny fabryczne. 


Chiny —Japonja. 


Tokio, PAT. 16/29 V. Rząd wniósł do parla- 
mentu projekt ustawy o pożyczce wewnętrznej 
na 24 miljonów, przeznaczonej na wydanie za- 
opatrzenia i nagrody, w związku z wojną. 

W parlamencie wniesiono interpelację w 
związku z układami japońsko-chińskiemi. Bez- 
partyjni wnieśli interpelację, dlaczego rząd po- 
czynił w ulrtmatum znaczne ustępstwa w po- 
równaniu z poprzednio postawionemi ostatecz- 
nemi żądaniami, jak również, diaczego rząd u- 
ciekł się do bezsensowych groźb i toczył ukła- 
dy z Chinami, przygotowawszy prowadzenie 
ich na korzystnych warunkach. Dalej zapytuje 
interpelacja, czy Chiny dały gwarancję, że nie 
oddadzą Niemcom w swoim czasie innej pod- 
stawy zamiast Tsingtau, 
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KRONIKA. 


Teatr miejski komunikuje: Dziś po raz 
drugi 3 aktowa operetka p. t.: „Prymas cyga- 
nów“ (Król skrzypków) z dyrektorem A. Lele- 
wiczem w roli tytułowej. W poniedziałek, dnia 
381-go maja, daje teatr miejski premjerę ko- 
medji p. t: „Ojciec i syn“ Esmana. Rzecz ta, 
grana swego czasu z niebywałem powodzeniem 
na scenie Burgteatru, była wystawiona jedy- 
nie na polskiej scenie w Krakowie. Teatr lwow- 
ski gra ją po raz pierwszy. Komedja ta, opat- 
ta na tle stosunków duńskich, jest wybornem 
scenicznie studjum; akt trzeci jest świetną 
parafrazą aktu pierwszego, kiedy ojciec stanął 
w stosunku do syna w tej samej roli, jaką kie- 
dyš grał syn wobec ojca. 


Role główne grają: Dobrzański (ojciec)-—4| * 


Okornieki (syn) — Zielińska (Ameryi anka) —i 
Latoszyńska, Otrembowa, Dobrzańska, Borkow- 
ska, Miłosz, Ryger, Zawadzki, Dyński i inni. 

Pojutrze we wtorek 1. czerwca „Lalka“ 


Y|operetka w 3 aktach Audrana, 


W środę 2. czeiwca „Faust“ opera w 4 
aktach Gounoda. 

We wczorajszej recenzji teatralnej ma 
być w początkowych wierszach zamiast „hi- 
storjonem* — „histrjonem*, a w końcowych 
zamiast „Francesco“ — „Federico“. Nadto 
wśród nazwisk pochwalonych za grę artystów 
opuszczono nazwisko pani Sznage. 

= — 

Taryfę maksymalną, która zgodnie z za- 
powiedzią przedwczorajszą będzie obowiązy- 
wała od dnia 1, czerwca, podajemy na str. 4. 

Mody paryskie. Okres wojenny niezbyt 
chętnie patrzy na modę kobiecą. W każdym 
razie daje się odczuć w pismach paryskich, 
przynoszących wieści o nowym sezonie przed- 
letnim, pewne uproszczenie smaku. Więc roz- 
powszechnia się panowanie bluzki o kroju an- 
gielskim z kołnierzem wolnym, stuartowskim. 
Spotkać też można i sportowe bluzki białe, 
płócienne, z miękkiej maerji z kołnierzem 
marynarskim, wyciętym trójkątnie i zakończo- 
nym krawatką. Rękawy do łokci kończą się 
opuszczonymi wyłogaimi, które można zapinać 
na przegubie ręki. Skąpo wspomina żurnal o 
bluzkach jedwąbnych, albo batystowych wy- 
szywanych. 

Spodnice są niezbyt wązkie, w każdym 
razie nie krępujące ruchów, u dołu plisowa- 
ne albo ułożone w fałdy. Dużo jest spodnie 
kloszowych bez wolantów, a opatrzonych na 
przodzie maleńkiemi kieszonkami. Oryginalno- 
ścią paryskich krawców są przystosowane do 
jazdy na imęskiem siodle amazonki z frak em 
zaokrąglonym tego samego koloru, ca spodni- 
ca, najczęściej czarnego, ciemno siwego alho 
khaki, Osobne miejsce zajmują w żurnalu ka- 
ipelusze barwne, okrążone Sszerokiemi wstęga- 


Przestroga. 14 (27) meja zgłoszono na! 
stacji ratunkowej w Kijowie, że Sawa Gze- 
snok z Galicji po zedł poprzedniego dnia ką=. 
pać się w Dnieprze i nie wrócił do domu.. 
Tegoż dnia majtkowie wyłowili z Dniepru, 
przybyłego z Galicji Michała Oszewskiego, a, 
pogotowie ratunkowe przywróciło go do ży»”| 
cia, Wobec tych wypadków władze kijęwskie, 
wydały ostrzeżenie, by nie znający Dniepru| 
przybysze nie kąpali się poza wyznaczonemi: 
dla kąpieli miejscami. („P. N.*). y 

My Niemcy a nie Prusacy. Z Grimsby 
donoszą „Now. Wrem.“ szczegóły o ocaleniu 
załóg traulerów „Coquette“, „Hector“ i „Pro- 
gress“. Niemcy pozwolili załogom przesiąść się 
na czółna, a kierownikowi „Coqueltey*, pe 
Odell, oświadezył komendant łódki „U. 14.*: 
„My Niemcy. Poszezęśc'ło się wam. Prusacy 
byliby was zatopili razem z okrętami". Po- 
nadto obdarzył rybaków na drogę chlebem, 
wodą i konserwami mlęcznemi. 

Jeńcy. W Astrachaniu jest w niewoli 
Krakowianin, porucznik Marjan Ripper, brata- 
nek zmarłego w roku zeszłym admirała Ripe 
pera. 

Dnia 13 (26) maja przywieziono do Kijo-, 
wa dwie grupy Austrjaków i Niemców, pierw=: 
szą w liczbie 624 szeregowców, a drugą w 
liczbie 360. Jeńcy austrjaccy, wśród których! 
byli Tyrolczycy z 14 pułku (Tiroler Kaiser- 
jäger), popadli w niewolę podczas walk w o=: 
kolicy Doliny, gdzie Austrjacy pod naporem 
rosyjskiej armji, cofnęii się na dość znacznej 
przestrzeni, poniósłszy ogromne straty w po- 
ległych, rannych i jeńcach, oraz w artylerji i 
amunicji. Jeńcy niemieccy brali udział w wal- 
kach w rejonie welkich błot naddniestrzań- 
skich, koło Rudek. („Lw. Woj. St“). 

Znowu swawolny Dyzio. Z okna III. 
piętra domu przy ul. Friedrichów 1. 10 rzuceł; 
jakiś niedorostek ostry nabój, który eksplodu-' 
jąc porani? silnie przechodzącego właśnie Wia- ` 
dysława Szeptyckiego. 

Psy i koty. Wczoraj opatrzyła znowu 

stacja r.itunkowa trzy osoby, z których dwie, 
pokąsał pies, a jedną kot. 
Tajny skład alkoholu znaleziono w do=' 
mu pod L36 + przy 'al. Króla Leszczyńskiego. 
Skład ten należy do bawiącego w Austrji Fi-; 
lipa Arudda, a zawiaduje nim niejaki Brok.: 
Przy rewizji zna eziono 15 butelek wódki, 3: 
beczułki z wódką i 17 butelek różnego wina., 
Skład opieczętowano, a za Brokiem wszczęto 
poszusiwania. 

K:NO APOLLO, ul. Chorążczyzna l. 7,: 
wspaniały, wielce interesujący program: mię-' 
dzy innemi „Czerwone światło“ 3-aktowy dra-! 
mat wynalazcy i sensacyjny dramat kryminal- 
ny „Jack Black, król bandytów*. Nadto dwie 
wyborne humoreski i zdjęcia z natury. 

Doniesienie. Przeniosłem mój Zakład 
dentystyczny z Pasażu Mikolascha do 
przyległego domu przy pl. Marjackim 7, 
I p — Winda nad kawiarnią „Avenue“. 
Dr. Michał Wiktor, lekarz i dentysta. 
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Na Adrjatyku. 


Morze Adrjatyckie, którego brzegi należą 
w części północnej i środkowej całkowicie do 
Włoch i Austcji, w południowej zaś — do 
Włoch, Czarnogóra (porty Antivari-—Dulcizgno) 
i Albanji (właściwie również do Włoch, głó- 
wny bowiem port albański Walona został już 
od dość dawna przez Włochy zajęty) ma od 
przylądka Santa Maria do cieśniny Otranto 
460 mil morskich długości. Szerokość jego 
średnia wynosi 90 mil morskich, wahając się 
— od 40 (cieśnina Otranto) — do 110. Cha- 
rakter obu brzegów wschodniego i zachodnie- 
go nie jest jedn:kowy. Wschodnie wybrzeża 
Adrjatyku są skaliste i posiadają szereg ró- 
wnolegle z brzegiem położonych wysep, co. 
podn si właściwości jego obronne. Brzeg za- 
chodni odwrotnie — jest niski i płaski, po- 
zbawiony portów i wysep. 

Wyspy Adrjatyku, leżące, jak to nadmie- 
nialiśmy u wschodnich jego wybrzeży. dadzą, 


Str. 4. 


się podzislić na dwie grupy leżice na północ 
i południe od Punta Planka w Dalmacji. Są 
to Veglia, Cherso, Unie, Lussin, Arbe, Pago, 


Ulbo, Selve, Premuda, Scarda, Isto, Melada, 
Zverinac, Sestruni, Rivani, Ugl an-Eso, Rav:, 
Zut, Lavda a, Pasman, Inecronata, Gaprie i 
Zuri — na północ od Punta Planka. Na po- 
łudnie zaś od niej — leżą: Zir na Piccola i 
Zirona Grande, Bua, Sola, Brazza, Lesina, 


Torcola, Spalmandori, Pomo, Sar, Andrea, Bu- 
si, Lissa, Curzola, Cazza, Lagosta, Meleda, 
Giuppana, Mezzo i Calamoita. 

Prócz tych wysp u wschodnich wybrzeży 
Adrjatyku, leżą izolowane wysepki: Pelagosa, 
Pianosa i Termiti, te ostatnie w pobliżu brze- 
gów włoskich, 

Adrjatyk posiada wièle portów mających 
nietylko pod wzgłędem hand!owym, ale i stra- 
tegicznym pierwszorzędne znaczenie. Idąc od 
południa i zaczynając od brzegu włoskiego, 
znajdujemy na nim następujące porty: Otran- 
to, Brindisi (ważny i wielki port, będący je- 
dnym z głównych punktów komunikacji z 
Azją i Australją), Monopoli, Bari della Puglie, 
Barletta, Vieste, Gastellmare Adriatico, Anco- 
na (znaczny port handlowy i pierwszorzędny 
port wojenny), Senigałlia, Fano, Pesaro, Porto 
Corsini, Chioggia, Wenecja (pierwszorzędńy 
port handlowy i wojenny), Trjest (wielk: 
port handlowy), Pola (wielki port wojenny), 
Fiume (wielki port handlowy), Buccari, Zengg, 
Arbe, Zara, Sebenico, Spalato, Almissa, Ma- 
'karska, Ragusa, Cattaro, Budma, Antivari i 
i Dulcigno (porty czarnogórskie), Durazzo i Wa- 
lona (porty albańskie w posiadaniu Wło- 
! chów). 

$ * + 
; „Now. Wremia* w swym przeg'ądzie dzia- 
łań na włoskiej widowni zwraca na wstępie 
uwazę, że w chwili wybuchu wojny Włochy 
byly już przygotowane, a prawdopodobnie u- 
„skuteczniły już t. zw. strategiczne rozwinięcie 
sił, t. j. skoncentrowanie armji w tych rejo- 
nach, które wyznaczono im na prowadzenie 
operacji. Znane z włoskiego komunikatu ostrze- 
liwanie przez Włochów Porto Buso, a przez 
'austrjackie torpedowce Ankony, Barletti i Porto 
jCorsini, były tylko nieznacznymi epizodami 
i pamiętne będą tylko jako pierwsze działania 
bojowe. Dalsze operacje na wodach Adrjatyku 
będą miały wielkie znaczenie. 

W pierwszych miesiącach obecnej woj- 
ny — przypomina „N. Wr.* — francusko-an- 
gielska flota pod wodzą Bonai de Lapayrere 
rozwinęła ożywioną działalność na Adrjatyku. 
Pod Antivari stoczono bitwę z austrjackimi 
krążownikami, które ostrzeliwały ten port czar. 
nogórski, zatopiono austrjacki krążownik „Zen- 
tẹ“, a reszta okrętów aust jackich schroniła 
się w Kotorze. Główne siły austrjackiej floty 
odpłynęły do Poli. Sojusznicy błokowali i bom- 
b:rdowali Kotor, nizzcząe tam główny fort. 

Z rozpoczęcie n działań przeciw Darda- 
nelom flota angielsko-franeuska przerwała czyn- 
ne działan a na Adrjatyku, zaniechała blokady 
'Kotoru i wybrzeży Dalmacji, zostawi:jąc tylko 
na czatach francuską eska:lrę w zatoce Otran- 
to, aby zamykała austrjac im okrętom drogę 
na morze Jońskie. Austr,acy nie wdawali się 
w walkę, a tylko ich podwodne łódki uszko- 
dzity raz francuski okręt linjowy nieznacznie, 
'a także zatopiły francuski krążownik pancerny 
'„Leon Gambetta“. 

Z chwilą wypowiedzenia przez Włochy 
Austro-Węgrom wojny położenie na Adrjatyku 
zmienia się z gruntu. Sata flota włoska sil- 
'niejsza jest od austrjackiej, Ma ona pięć dread- 
'noughtów, a j.Śli prawdziwe są pogłoski o wej- 
ściu „Andrea Doria“ w szyk bojowy — ma 
'6 dreadnoughtów, uzbrojonych trzynastu arma- 
itami dwunastocalowemi. Dalej idzie 8 pancer- 
"ników i 9 opancerzonych krążowników. Au- 
"strjacy mają tylko cztery dreidnoughty i pan- 
cerniki słabiej uzbrojone, niż włoskie. 

F ancuska cskadra, którą zostawiono na 
Adrjatyku, składa się z dwóch naddreadnough- 
„tów, 4 dreadneughłów i 11 pancerników. Po 
'połączeniu sie floty włoskiej z tą eskadrą, 
siły ich będą cztery razy większe, n.ż austrja- 
ckie i będą panowały nad Adrjatykiem. W tych 
warunkach opanowanie fortów Kotoru nie bę- 


Z „Drukarni Polskiej". J-wów, Chorażczyzna 31. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 17. (30.) MAJA 1915. 


dzie, zdaniem „N. Wrem.*, przedstawiało zna- 
e nych frudności, możliwe są działania prze- 
ciw Poli zapomocą wysadzenia wojska na pół- 
wysep istryjski. Włoscy marynarze nie zapo- 
mnieli swej klęski pod Lissą i teraz już nie- 
daleka chwila odwetu. 

(W bitwie morskiej pod Lissą 20. lipca 
1836 Tegetthoff ze znacznie słabszą flotą, 
w której było wiele drewnianych okrętów, za- 
atakował Włochów, zatopił „Re d'Italia“, wy- 
sadził w powietrze okręt „Pałestrę* i zmusił 
Włochów do odwrotu. Austr, flota miała 38 
zabitych, włoska 630. — Przyp. Red.). 


Czas odnowić przedpłatę 
nA „Gazetę Wieczorną”. 


m. 


Biura Administracył przy ul. So- 
koła I 4 otwarte codziennie od 
godziny 9. rano do 6. popołudniu. 


Taryfa maksymalna 


cen na produkty w mieście Lwowie od 19. 
maja (1. czerwca) 1915 r. 


1 bułka na mleku 4 40 gr. Rbl. kop 
(kaizerka) . ooe « «a o se'e 1 — 1l 
1 bułka pszenna å 40 gr. . . . « «„ — 1t 
Ttk chet a dza STO a . W. = 3230 
1 kg. chleb ciemny . . . e . . e .— 20 
1 kg. mąka pszenna przednia . «e o — 25 
1 kg. mąka żytnia . .. « e « © „— 22 
l kg. mąka kukurudziana . . . « « — 18 
1 kg. sół mielona rosyjska biała . . — 10 
1 kg. sól mielona rosyjska żółta . . — 9 
1 kg. sól warzonkowa . s . . . . .— 8 
1 kg. słonina solona . . . « « . « . — 90 
1 kg. słonina wędzona . e . e . « e — 96 
( kę smalec . . . . . „ He . . . 16 
1 kg. masło kuchenne rosyjskie. . . 1 20 
1 kg. masło deserowe . . . . . . „ 1 92 
1 jajawapieńnne 2 - «e « 2 Bie a e — 15 
1 jajo świeże. . « » « - 1 « s « 1 — ZY, 
1 kg. mięso wołowe, pieczeń. e . . — 68 
1 kg. mięso polędwica . . . . . e „ — 70 
1 kg. mięso krzyżówka . . a . « . — 68 
1 kg. rozbratel » . . . . . 6 « 4 «== 68 
1 kg. mięso przednie . . . * e o . — 54 
1 kg. mięso prowincjonalne tylne . . — 58 
1 kg A M przednie — 51 
1 kg. cielęcina przednia . . . . . . — 54 
1 kg. cielęcina tylna . « « « « « è e — 72 
1 kg. wieprzowina . . . . « « « o e — 56 
1 kg. wieprzowa polędwica . . . . . — 68 
1 kg. mięso koszerne bez dokładki . — 76 
1 kgeharanhina q a sd. 43 .0..79. Z 0% 
1 kg. szynka wędzona surowa . . . — 90 
1 kg, szynka gotow. krajana bez kości 1 72 
1 kg. kiełbasa krajana . . . . . „ . 1 — 
1 kg. kiełbasa siekana . . . o s . „ — 80 
1-kg. gnysikó „4.13% taq, KE 20 
1 kg. grysik kukurudziany . . . . . — 25 
1 kg. jagły a « « s e » O ENOO NE) 
1 kg. kasza hreczana ros. . . e . . — 25 
1 kg. kasza jęczmienna „a 0a « — 18 
1 kg. krupki perłowe średnie. . . . — 28 
1 kg. kapusta kwaśna . . . . « . .— 8 
1 Go. CHIRRZMJ. 16. Tył 0 FslrCŻ48)), 
tę. ktęb o a 14 a a 7 
1 kg..kalarepaw. W . . . "w. . = 9 
i rzepa EFŁ a. W. ;/. 4 HOSEN O 
1.kg3 marchezM.©. s ere ine .0. „17 6 
IF komszpinak. . 891000405 SSE (16 
1 kg. kapusta w główkach. . . . .— 6 
lmkg: kartone „*. 7984,74. © 3. 508 
1 kp. grochan. wara o. ZEW 
ikg fasola an . 2 INS WT 10 
| fkg. soczewka"; . MR . : .33 — 25 
ikg. chrzan. Sj yw. . „EŻAO 
ikp. pielruszka = e du ma 1 . 08 
1 kg. sałata — 9 


Dozwałono przez wojenną cenzurę, 


Nr. 2819. 


Rbl. kop. 
1 kg. śliwki suszone . . . « « « e . — 39 
1 kg. cukier rosyjski w kost. I, s.. . — 55 
grysik . s e e — 40 
1 litr mieko pelne . . « « «a « « „ — 14 
1 litr mleko zbierane . . « « « « .— 6 
1 litr ocet zwykły 4 pre. . « e. . — 10 
1 kg, cebula Re «404%, = 27] 
1 kg. kminek „ . « e « are e «%* „ — 60 
ekg. czosnek © 5%. « « s 6 6 e + — AB 
iPkg pieprz m mad 0.0.0 w, 3-5 
Jokg*pADrYka: 115, Ter «Tex. M 1 80 
Drżewo opałowe twarde suche 106 kg. 
mabano JAE m „Na .%4....7. 11.53 
Drzewo opałowe miękkie sucha 100 kg. 
raban kea a e ah h 0%, „7 dk a 
: i a E A e 
100 kg. Węgiel kamienny D k a = ip gu 
1 litr nafta lepsza biała . . . . . .— 20 
1 litr nafta gorsza żółta . . . . . .— 18 
DFOZASE Lek 4 leni dm 44. 21 80 


100 kgb Siano |. e e s «b a a 
100 kg. Słoma 1,4% 84 F 


100 kg. Owies . . . . « « . . 
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100 kg. Jęczmień. „ . . o o o 


Taryfę niniejszą podaje się do wiadomo- 
Ści mieszkańcom m. Lwowa ztem, że wszyscy 
upcy mają się do niej jak najściślej zastoso- 
wać i pod żadnym pozorem cen nie podwyż- 
szać. Hurtownicy, sprzedając wymienione to- 
wary, winni żądać od drobnych kupców takich 
aby ci ostatni, sprzedając towary te 


„.|mieszkańcom, mogli jednak osiągnąć co naj- 


mniej 5 proc. zarobku. 

Przekroczenia tej taryfy będą z całą bez- 
względnością ścigane i jak najsurowiej ka- 
rane. 

Magistrat miasta Lwowa 


Lwów, dnia 16. (29.) maja 1915. 


Prezydent miasta 
Rutowski. 


R OGŁOSZENIA 


podania od I K (30 kop.) w językach: rosyj- 
skim, polskim i niemieckim sporządza emeryt. 
urzędnik techn.-admimistr., Jagiellońska 12, II p. (po- 
przednio pl. Smolki 4). 


z ZZ Z RAE 
jprośby, tłómaczenia rosyjskie — „ARGUS“ 
Kopernika 22, I pa 


0. 
z” 1006 rubli odstąpię posadę we Lwowie, przy- 

noszącą 1360 K. Natychmiastowe zgłoszenia do 
Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Posada“. 


jpoczukuię mieezkania wraz z całem utrzy- 
maniem przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 
w Admin. „Gazety Wiecz.* pod „M. B.“ 


nima iz zr R dk 
oszukuje się 3—5 pokoji umeblowanych 

przy linji tramwajowej KD lub ŁD, niedaleko 
głównego dworca. Zgłoszenia pod „Głos* do Admin. 
Z yO O EA H U || RÓ MA 


Karaer poszukuje wygodnego mieszkania, 
ewentualnie z utrzymaniem przy inteligentnej, 
sympatycznej rodzinie. — „Kawaler*, Biuro Buchstaba. 


ZM | IE ME 

hieb domowy, żytni i pszenny razowy, co- 

dziennie świeży, ze Snopkowa, do nabycia wy= 
łącznie w eklepie Ziemianek, Szajnochy 2. 


gp sorskie szparagi szlachetne, najtaniej poleca 

sklep Ziemianek, Szajnochy 2. 

K pię od prywatnej osoby biblijotekę domową, 
polsko-niemiecką, do własnego użytku. Wykaz 

dzieł i warunki do Adm. pod „Bibijoteka*. 


K"ruię żarówki elektryczne, płacę dobre ceny, 
A. Kiesel, Magazynowa 1, boczna Bema. 


$Gprzedam kasę, otomanę pluszową, lustro, ser- 
wisy porcełanowe i maszynę do szycia, Banner, 
Kleparowska 12. 


pyty „faeton na kołach gumowych Sprzeda 
okazyjnie fabryka, Kopernika 54. 


yżrvane sztuczne zęby, precioza, zegarki, 
złoto kupuje Strauch, Karoła Ludwika 29, 


ELEGRAM. Rynek 19. już nadszedł transport 
pończoch damskich, skarpetek, chusteczek, par- 
fumerji i towarów galanteryjnych. — Magazyn hutro- 
wny i detajliczny, Rynek 13. 
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Redaktor: Zdzisław Trańga; - 


